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w W arszawie: K w artaln ie  R sr. 1 kop. 35. (z łp . 9)
M iesięcznie kop. 45, (z łp . 3).

Numer pojedyńczy kop. 2 */2, (groszy 5).
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V K w artaln ie Rsr. 3 kop. 25 fw  k opertach ) | m c. za cenę d ruku  i p ap ie ru  po kop. 2o za tom

r)o  Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych,
iako prem jnm  dla prenum eratorów  , dodane zostaną na 

k w arta ł dw a tom y treśc i h isto rycznej, powieściowej, lite ­

rackiej i ekonom icznej, sk ładające  się każdy z 250 stron-

Obwieszczenia przyjm uje R edakcja K roniki za opłatą: 
Od w iersza drobnym  drukiem  za jednorazowe umieszczenie 
kop s r .  3, za następne pe kop. sr. 2 1/ . .

K ażdy prenum erator K roniki ma prawo zamieścić 
w niej bez opłaty , doniesień w łasnych za 50 kop. kw artał. 
B iuro Redakcji i K antor główny w pałacu  S tanisł. hr. 
Potockiego przy  ulicy Krakowskic-Przcdm icścic Kr. 415.

U S T A W A
<3 PODATKU KOSSUMCY'.TNYM OD T Y T U N I0 I  TABAKI.

(Dalszy ciąg— patrz  N r. 188.)
R o z d z i a ł  III.

>0 sprow adzaniu inaterjałów  i wyrobów tabacznycli 
zR o ssji i zagranicy .

.§ 24. M aterjały  surow e i przysposobione z R ossji, spro­
wadzać m ogą sami ty lk o  f  abrykanci, za udzieleniem  na  
te szczegółowego upow ażnienia ze s tro n y  A dm inistracji 
Rządowej dochodu tabacznego.

§ -25. Sprow adzenie z Rossji w yrobów gotow ych n a ­
stępować może przez sam ych ty lko  upatentow anych k u ­
pców hurtow ych, za udzielaniem  na  każdy tran sp o rt u p o ­
ważnieniem przez A dm inistracją Rządow ą dochodu łnba- 
cznego. W szelako n a  .potrzebę w łasną i każda p ryw atna  
osoba upow ażnienie do sprow adzenia gotow ych wyrobów 
z Rossji pozyskać może.

§ 26. Sprow adzanie m aterjałów  surow ych i przysposo­
bionych, oraz gotow ych w yrobów  tabacznych z zagranicy  
następować, może ty lko  przez K om orę S k ładow ą w W a r­
szawie za szczególowemi pozwoleniami przez K om m issją 
S karbu  udzielanem i d la upatentow anych kupców  h a r to ­
wnych. W łaścicielom fabryk  tabacznych nie będą także 
odm awiane pozwolenia na sprow adzanie m aterjałów  su ro ­
w ych do swojej fab ryk i, a innym  osobom, go tow ych  w y­
robów tabacznych na w łasną potrzebę.

R  O E D  Z I A X  V I.
O fobrykaeh  tahuczuy eh. r T  ó ;~rV ‘

§ 27. F ab ryk i tabaczne m ogą być zak ładane w  m ie­
ście W arszawie, we w szystkich m iastach G ubernjalnych, 
jako też w m iastach Łódź", K ielce i K rośniew ice. Istn ieją­
ca obecnie fabryka w mieście D ziałoszycach i nadal tam  
pozostać może.

■ U w aga. Kommissją. S karbu  .mocna będzie pozw a­
lać na zaprowadzenie fabryk  tabacznych i w innych m ia­
stach, o ile to okaże się. dogodnem  i nic przedstaw i t r u ­
dności w kontrolli.

§ 2®. F ab rykan t w inien tak  urządzić  sw óją fab ry k ę , 
Kby w oddzielnych zam kniętych sk ładach  znajdow ały  się

a) m aterjały surowe i przysposobione do fabrykacji;
b) wyroby gotowe już  bandoleram i ocechow ane, i
c) .takież wyroby upakow ane, lecz jeszcze nie ocecho­

wane.
§ 29. Zakupionych do fab ryk i m aterjałów  surow ych i 

przysposobionych, fabrykan t nikom u pod żadnym  pozo­
rem odstępować nic może,— gotowe zaś w yroby przeda- 
wać ma z fabryki samym ty lko D ystrybutorom .

§ 30. F abrykant chcący prow adzić przeciąż cząstkow ą 
twoich wyrobów, winien ją  u rządzić w oddzielnem  od fa ­
bryki zabudowaniu, a  przytem  w ykupić p aten t dystrybu- 
torski w § 5 przepisany.

§ 31. Jeżeli fabrykant je s t zarazem  kupcem  gild ji 1-ej 
■może także prowadzić handel hurtow y, lecz za w ykupie­
niem stosownego patentu i w zupełnie oddzielnem od fa ­
bryki zabudowaniu.

§ 32. Fabrykanci obowiązani są  n a  paczkach i innych 
obwolutach oznaczyć wagę lub ilość, oraz cenę swojego 
wyrobu, literami lub cyframi drukow anem i albo w yb ija­
nemu Cena wyrobu m a być oznaczoną tak , ab y  w niej i 
oplata bandolerowa m ieściła się.

§ 33. Raczki z tytunicm  i tabaką  w inny mieć zupełną 
netto wagę, a pudełka z cygaram i ich liczbę, na  bandole- 
rach  oznaczone. Różnica dopuszczasiebezkarn ie  4 %  w ta ­
bace, a 5°/q w tytuniu.

§ 34. I  abrykanci obow iązani są prow adzić k siążk i Wy­
kazujące przychód i rozchód ta k  m ateriałów  surow ych jak 
i wyrobionych.

R O Z  D Z I A Ł  V II.
O handlu  hurtow ym .

$ 3®- Przedaż hurtow ą m aterjałów  i gotow ych w yro- 
bow tabacznych prow adzić m ogą ty lko  kupcy 1-ej gildji 
w Warszawie i w m iastach G ubernjalnych m ieszkający, 
którzy obok tego opatrzeni będą w paten ta  § 5 przepisane.

§ 36. Za hurtow ą przedaż gotow ych "y robów , uw aża 
arę co do tabaki i ty tun iu  nie mniejsza ilość ja k  funtów

10, a  cygar, papierosów  i pakitosów  n ie  m niejsza liczba 
ja k  sz tuk  1,000 i to  bez  naruszenia banderoli.

§ 37. Przedaż hu rtow a m aterjałów  surow ych i p rzy ­
sposobionych, może być w ykonyw aną tylko do fab ryk  ta ­
bacznych.

§ 38 . Kupiec hu rtow y  obow iązany jest prow adzić k sią ­
żkę , w y k azu jącą  p rzychód  i rozchód m aterjałów  su ro ­
w ych  i przysposobionych, oraz gotow ych wyrobów. 

R o z d z i a ł  V III.
O przeciąży cząstkowej.

§ 39 . Dystiybut-orow ie nabyw ać m ają gotowe wyroby 
tabaczne krajow e w prost z fab ryk , wyroby zaś rossyjskie 
i zagraniczne od kupców  hurtow ych .

§  40. P rzedaż cząstkow ą wyrobów  tabacznych, D y - 
strybutorow ie dopełniać m ają po cenach przez fab ry k an ­
tów lub kupców  hurtow ych oznaczonych, które na  p u d e l­
kach  lub innych obw olutach będą  wyrażone.

§  41. D ystrybntorow ie obow iązani są przedaw ać m a­
te rja ły  tabaczne w całych paczkach  lub pudełkach, z nie- 
naruszonemi banderolam i.

§ 42. D ystrvbutorow ie obow iązani są prow adzić ksią­
żki kupno i przedaż w ykazyw ać mające.

§ 43. Upoważnieni do przedaży szczegółowej w yłącznie 
do palenia na  m iejscu, w inni się opatryw ać w wyroby ta ­
baczne od handlujących hurtow o lub od dystrybutorów .

(D alszy  ciąg nastąpi).

—  K om itet w ystaw y płodów  i w yrobów  gospodarstw a 
w iejskiego tadaioś cw'ioi— at dom owych wszelkiego rodza­
ju .— D la  u łatw ien ia  mniej zamożnym producentom  kraju  
naszego spósobnośei p rzesłan ia  prób zboża, nasion, i w o- 
góle prób. płodów  roślinnych, oraz egzem plarzy wyrobów 
przem ysłu  wiejskiego n a  w ystaw ę r .ln ic z ą  r. b. w  L u b li­
nie, kom itet postanow ił p rzyjąć na  siebie koszta transpor­
tu  wym ienionych przedm iotów  z W arszaw y do L ublina.

Z nany z gotow ości do u s łu g  dobro .ogółu bliżej obcho­
dzących Dom  Kom.missówy A. Rodkiew icz et Comp., 
w  W arszawie p rzy ją ł na  siebie bezpłatn ie obowiązek przyj­
m ow ania, um ieszczania i expedjow ania do L ub lina  na  
kosz t K om itetu przedm iotów  n a  wystawę przeznaczonych.

P odając  o tem  do powszechnej wiadomości K om itet ma 
honor prosić osoby, w ,wystawie udział przyjąć pragnące aby 
przedm ioty na  w ystaw ę przeznaczone w ysyłały  do domu 
A. Rodkiewicz w W arszaw ie, zk ąd  kosztem  Kom itetu do 
L u b lin a  odesłane będą.

Samo z siebie w ynika, że u ła tw ien ie  to jes t ty lko  dla 
osób które przez W arszaw ę jak o  dalej zam ieszkałe, p rze ­
sy łk i do L u b lin a  dopełn iać muszą.

T erm in ostateczny do złożenia przedm iotów u  p. Rod- 
k iew ieza dla w yexpedjow ania ich  do L ublina, naznacza 
się n a  dzień 6 (18) sierpn ia  r. b. po tym  więc term inie n a ­
desłane przedm ioty wy.expedjowane być nie będą mogły.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
—  Łazienki p. Pecq’a, nowe sitko na k o ł­

ku, ciągle wabią tłumy publiczności. Kto się 
nie może doczekać.kąpieli, ten ogląda zakład, 
z którego pojawienia s ię  sprawozdawcy zro­
bili ważny ewenement. Mówimy to sans arńere  
pensee, raz dla tego że zakład sam prawdzi­
wie zasługuje na w szystk ie oddawane mu 
pochwały, a powtóre, że to już u nas rzecz 
zwyczajna zaprowadzanie podobnych nowości 
podnosić do w ysokości nader ważnych fak­
tów. Gdyby dzisiejsza wżiętość łazienek, obja­
wiająca się  w niektórych godzinach nadzwy­
czajnym natłokiem, potrwała dłużej, utrwaliła 
się  jednem słowem, przypuszczalibyśmy że na 
W arszawę jedne takie łazienki nie wystarczą, 
ale w omnibusie p. Pecq’a jest dość wody na 
ochłodzenie tego gorączkowego do nowości 
zapału. W krótce napływ gości umiarkuje się

zapewne, i ograniczy do liczby wystarczają­
cej na utrzymanie zakładu, i wynagrodzenie 
pracy w łaściciela. Życzymy mu tego, bo rze­
czyw iście takie łazienki są pożądaną dla War­
szawy wygodą; życzymy przytem, żeby powab 
nowości ściągający dziś nietylko kąpiących  
się, ale nawet widzów, opłacił stratę ponie­
sioną przez opóźnione otwarcie kąpieli dla 
publiczności.

—  Katarynki w łoskie, które nasycały w  ro­
ku przeszłym  muzykalne pragnienie tych nie­
licznych, co nie bywają na koncertach, ani 
niezliczonych orkiestr słyszeć nie mają spo­
sobności, w' bieżącym zaś n ieco w mniejszej 
znajdują się liczbie w naszem mieście, teraz 
w części zastąpione zostały inuemi, swojskie­
go, wyrobu fabrykanta W arszawskiego pana  
Ostrowskiego, które swoim pierwowzorom  
w niczem  zapewne nie następują N iew iele- 
śray zyskali podobno na tem powiększeniu  
konsumeji płodów krajowych. Liczniejsze ty l­
ko może będzie próżniactwo i częstsze dra­
żnienie uszu.

—  W yszły  z druku pierwsze dwa zeszyty  
trzeciej i ostatniej serji Wzorów sztuki śre­
dniowiecznej i z  epoki odrodzenia, po koniec 
wieku XVII w dawnej Polsce, wydawanych  
przez Aleksandra Przezdzieckiego i Edwarda  
Itastawieckiego. Zeszyty te obejmują cztery  
chromolitografje, przedstawiające następne za­
bytki z wieku XVI i XVII: Nalewka i czara  
Stefana Czarnieckiego; Roztruchan w k szta ł­
cie pawia, ze starożytnego skarbca polskiego; 
Miecz regimentarski, ze zbiorów księcia Je­
rzego Lubomirskiego, oraz Siodło i rząd Sta­
nisław a Jabłonowskiego, hetmana wielkiego  
koronnego.

— Czytaliśmy nieraz w  pismach zagrani­
cznych rozmaite fakta o zręczności, zm yślno- 
ści, przywiązaniu i wierności psów. W tych  
dniach doniesiono nam z Łęczyckiego o je ­
dnym wypadku, który stanąć może obok tam­
tych doniesień. W dobrach jednego obywate­
la  tamtych okolic, dwoje dzieci, jedno dom o­
we, drugie obce, zaczęły  się  bawić z suką  
olbrzymiego wzrostu leżącą przy budzie, w  
której były jej1 szczenięta. N astępnie jedno  
z nich, domowe, w eszło do budy, i drugie 
chciało je naśladować. Obcemu jednak nie  
dozwoliła tego dbała o swoje potom stwo kar- 
micielka, i wziąwszy je za ucho, b ez naj­
mniejszego skaleczenia, ale z w ielkim  w sty­
dem i strachem, odprowadziła aż do drzwi 
dworu, nie będąc bynajmniej z gatunku psów  
odznaczających się  ociężałością  i łagodnością.

—  Zamiłowanie do letn ich  m ieszkań za  
miastem m usi być siln ie zakorzenione w W ar­
szawie, kiedy w iele osób, którym okoliczno­
ści finansowe lub inne przeprowadzić się w  
okolicę nie dozwalają, stara się  wynagrodzić 
to sobie, zw łaszcza m ieszkając na ustronniej- 
szych ulicach, organizowaniem  rozmaitych 
przyjemności w iejskich na miejscu. Trzymają



krowy, kozy, drób wszelkiego rodzaju, aż do 
drobnej nierogacizny na opas. W kilku miej­
scach w nadwiślańskiej okolicy naszego m ia­
sta  zdarzyło nam się nawet widzieć stogi 
siana, zupełnie jak  na łąkach wiejskich, z tą  
tylko różnicą, że wr pobliżu zabudowań d re­
wnianych, i postawione z siana zakupionego 
na furki znane na targach  Warszawskich.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E.
A U S T R  J  A.

P iszą  z W iednia d. 12 lipca do Gazety 
Frankfurckiej:

Otrzymujemy z dobrego źródła potwierdze­
n ia nowiny dotyczącej listu  przyjacielskiego, 
który książę rejent napisał do cesarza au- 
strjackiego. Dowiadujemy się równocześnie, 
że cesarz był bardzo kontent z tego listu  i 
odpowiedział nań w najuprzejmiejszy sposób. 
Z resztą w kółkach urzędowych widać obe­
cnie bardzo dobre usposobienie dla Prus i 
naganiają napaści których prassa austryacka 
dozwala "sobie czasem przeciw rządowi p ru s­
kiemu.

P iszą z W iednia do Koln. Zeit. 14  lipca.
■ Jeżeli donosimy z W iednia, że nie można 
myśleć o konstytucji państw a, na drugi dzień, 
że rząd gotów już do ustępstw  konstytucyj­
nych, a na trzeci dzień, że nie uczyni żadnego 
ustępstw a ideom parlam entarnym , to nie m o­
żna zarzucać tych sprzeczności koresponden­
tom. R ząd austrjacki sam waha się jak  ma 
postąpić i ciągle zmienia projekta.

(Journal des Dób.)
F R A N C J A .

P d ry i 18 lipca. Zdaje się na główny oddział 
armji ekspedycyjnej do Syrji wybierają pułki 

przyzwyczajone do p a lą ­
cego słońca afrykańskiego. Ciokawy je s t- fa k t  k r ó la , W ikto ra  E m anuela zasad przymierza
że Abd-el-Kader ofiarując swoje usługi dla 
przywrócenia porządku w Syrji, żądał do po­
mocy w tem przedsięwzięciu przysłania mu 
strzelców algierskich w służbie cesarskiej.

W ażność nadzwyczajną nadaje zamieszkom 
wybuchłym obecnie na Libanie rozbudzenie 
się tajnych sekt religijnych w iślamiźmie, któ­
rych działanie można poznać w w ganizow a- 
niu rzezi.

Oczekując przybycia kontr-adm irała Jehen- 
ne, kom endant la  Ronciere le N ourynajgor- 
liwiej zajmuje się udzielaniem pomocy i udał 
się właśnie na fregacie Zonobji do Seida, por­
tu  mającego ciągłe stosunki z Damaszkiem.

Łatw o widzieć że dzienniki przedstawiające 
myśl rządu podnoszą do proporcji wypraw 
krzyżowych środki, przedsięwzięte zresztą b a r­
dzo prawnie dla ocalenia pozostałych jeszcze 
przy życiu chrześćjan na wschodzie. W szelkie 
sk ładki zbierane nc pomoc dla w spółwyzna­
wców syryjskich, niętylko będą dozwolone, ale 
naw et popierane.'

Potw ierdza się, że F rancja  i W. Brytauja 
układały  wspólne działanie w Azji jeszcze 
wtenczas gdy chodziło o p rostą  tylko m ani­
festacją, lub przynajmniej o wysłanie bardzo 
szczupłej liczby wojsk. Ale dziś jasnem  jest, 
iż ażeby interwencja była skuteczną, powin­
na przybrać wielkie rozmiary; położenie więc 
zmieniło się. Anglja waha się, boi się za d a ­
leko wciągnąć, gdyż pojmuje, że w wyprawie 
uczynionej na tak  w ielką skalę, dostarczy 
stosunkowo o wiele mniejszy kontyngens niż 
Francja. Z tąd łatwo pojąć jakie wyniknąć mo­
gą nieporozumienia i jak  bardzo tem może 
być naruszone przymierze anglo-francuzkie, 
którego związki i tak  już bardzo wyprężone.

P an  de la  Ronciere le Noury posłał jeden 
okręt do Aleksandrji, aby ztam tąd przywieźć

żywności dla chrześćjan chroniących się  do 
m iast nadbrzeżnych, jako też lekarstw a i pla 
stry  dla chorych i ranionych. Urządzono w 
Bejrucie szpital w jednym z najobszerniej 
szych klasztorów  m iasta. Ranionych opatru 
ją  siostry ś. W incentego a Paulo i chirurgo­
wie dywizji morskiej francuzkiej. (Patrie.)

N I E M C Y .
Kassel, 14 lipca. Korespondencja gazety 

Schwdbischer-Mercur daje tak i przegląd ruchu 
konstytucyjnego: Oświadczenia przeciw nowej 
ustawie ciągle wzrastają. W dwóch pierwszych 
m iastach kraju naszego w Kassel i Hanau 
władze miejskie odwołały się do sejmu zw iąz­
kowego, przytem w K assel wielu niezależnych 
obywateli przyłączyło się do tego odwołania 
się, a w H anau blizko 400 obywateli podało 
przedstawienie do K urfirsta, aby przywrócił 
ustawę z 1831 r. W Fulda wszyscy członko­
wie rady miejskiej złożyli piśmienne oświad­
czenie, że nie uznają nowej ustaw y za obo­
wiązującą. W M arburgu rad a  m iejska poda­
ła  prośbę do panującego o przywrócenie da­
wnej ustawy, i zwołanie zgromadzenia s ta ­
nów według praw a wyborczego z 1849 r.

W Hersfeld, piątem mieście k raju , posta­
nowiono podać petycją do sejmu związkowe­
go; w Eschwege, szóstem mieście postano­
wiono protestować przy wyborach. Prócz te ­
go protestow ały m iasta Kirchheira, R osenthal, 
R auschenberg ,'  Bockenheim, Grossatmerode, 
K arlshafen i wiele innych m iasteczek i gmin. 
Za k ilka dni będą tu  tworzyć listy wyborców.

(Alla. zCtncj
W Ł O C H Y .

Turyn , 16 lipca. Pp. M anna i W inspeare 
przysłani przez rząd  króla Franciszka I I  do 
Neapolu, przybyli do Turynu dziś po po łu ­
dniu. Polecone mają proponowanie rządowi

między dwoma rządam i n tra ja u h
Zbyteczuem byłoby powiadać, że opinja pu­

bliczna w Turynie, jako i w reszcie W łoch, ży­
wo objawia się przeciw temu przymierzu, 
i że nie będzie możności zaw arcia go, chyba 
że rząd neapolitański da gwarancje nieza­
przeczone swrej dobrej wiary.

Ogłoszenie odjazdu pana D epretis do P a ­
lermo sprawiło tu  mocne wrażenie, gdyż w ia­
domo że p. D epretis przed odjazdem widział 
się z prezydentem  rady i z m inistrem  spraw 
wewnętrznych, i tw ierdzą z niejakiem praw­
dopodobieństwem, że p. D epretis wywrze wyływ 
łagodzący i użyteczny.

P. D epretis rozumie się nie m a żadnej m i­
sji od rządu, gdyż rząd czując najżywszą 
sym patją dla sprawy sycylijskiej, obcy jest 
wypadkom zachodzącym na  tej wyspie, i nie 
ma innego program atu jak  tylko szanować 
wolę ludu sycylijskiego.

K ardynał Corsi, arcybiskup Pizy, je s t je ­
szcze w Turynie, ale sądzą że w krótce uda 
Się do swej djecezji. (Ind . Belge.)

Turyn , 15 lipca. Zawsze umysły są tu  bar­
dzo podniecone zerwaniem gabinetu Oavour 
z Palerm em ; gdyż inaczej tego nazwać nie 
można.

Stronnicy m inisterstw a tak  rozumują dzi­
siaj: widocznie że w Sycylji mazzinizm chce 
stoczyć walkę z wpływem gabinetu  turyńskie- 
go, i gabinet turyński powinien na -wszelki 
sposób postarać się aby to ustało. Najśmiel­
si dodają: Uciąć trzeba krótko, wstrzymując 
działania Bertaniego w Genui i niedozwala- 
jąc wypraw aż do ułożenia zgody i t. p N aj­
spokojniejsi żądają tylko misji do G aribalde- 
go: mówiono o panu Valerio, dziś naznacza­
ją  pana Deprćtis, innego członka lewicy, k tó­
ry wszedł do adm inistracji w czasie m inister­

stwa pana Ratazzi, aleporzucił urząd gube™, 
to ra  w Brescia, podczas gdy p. Valerin ,  
chował takowy u rząd  w Como. ’

Sądzą że nateraz rząd ograniczy się posła 
mem pana Depretis. To będzie noseł , 
biście miły Ganbaldimm. P°Seł OSo'

W Barcellonie, Medici szykujący sie 
walki z 3-ma do 4000 z 14-stoma a może 
24rem a tysiącami, ogłasza rozkaz dzienny 
6 lipca. Je s t to proklamacja do żołnierzy L  
apolitanskich, w której im powiada- w»i 
czycie za spraw ę straconą.” ‘ ”

A T ,  ,  0  T Jo u rn a l des JMats.)
Neapol, 9 hpca. Ludność ta jest w obawi» 

z przyczyny koncentrowania wojsk w mieśZ  
i naokoło m iasta. Mianowicie garmzonvS 
M aria, Casc-rta, Nora, Kapua i t. n 
powołują do m iasta, a fortyfikacje otaćzaiace 
miasto napraw iają i uzbrajają. Słronnicy je­
dności W łoch opierając się na tem niweczą 
ostatn ią  iskierkę ufności i powiadajac że 
dopóty tylko będzie trw ać nowa ustawa ’ do 
póki te mury nie będą ukończone. Obecne 
m inisterstwo chwieje się i jako członków no­
wego wymieniają Liborio Romano, Baldaceki- 
m, F e rn m  i Ventimiglia. Manna objął mini­
sterstw o finansów. Powszechnie rozszerzone­
mu przekonaniu o niepewuości obecnego po­
łożenia przypisać należy że margrabia Ka­
millo di Bella, człowiek młody, wykształcony 
i zpostępowem i dążnościami, nie przyjął propo­
nowanego mu poselstw a w Paryżu na miej­
sce m argrabiego Antonini. Margrabia di Bella 
w marcu t. r. opuścił Neapol, aby poraź 3-ci 
pójść na wygnanie. Od tego czasu mieszkał 
w Toskanji.

W  M entel!a w prowincji Avellino Jworzą 
się bandy rabujące wsie i domy okrzykiem: 
Viva il re i z b ia łą  chorągwią w ręku.

Ponieważ zupełnie organizowanie gwardji 
narodowej za wiele czasu by zajmowało, i 
przez to~ długo na się, dawało-czekać, tę tym­
czasowo dla utrzym ania porządku nakazano 
formować gwardją narodową w okręgach z tej 
strony Faro. Gwardja ta  składać się będzie 
z osiadłych naczelników" rodzin, urzędników, 
kupców i rzemieślników. (Ali. Zeit.)

Florencja, 12 lipca. Ponieważ Lamoriciere 
zak łada obóz między Perugia i Fuligno, a od 
Spoleto do Perugia dziesięć tysięcy rozstawia 
ludzi, to i Piemontczycy zajmą w Toskanjio- 
bóz ćwiczeń wojskowych w sierpniu, w bar­
dzo wdelkich rozmiarach. Liczni neapolitań- 
scy wychodźcy, którzy przeszłej zimy objawili 
w Risorgimento że Neapol jest Włochami, 
nie potrzebując żebrać tego nazwiska u Pie­
montu, teraz" powiększej części popowracali 
do kraju. Słychać że tam w skutek namów 
pana Manna, stronnicy Piemontu jakto Venti­
miglia, wstąpią na miejsce wielu członków o- 
becnego m inisterstwa. W neapolitańskimskar­
bie państwa znajduje się obecnie 276 miljo- 
nów fran. a Piem ont znowu pożyczył 159 
miljonów.

W  B ari chciano w zupełnem uzbrojeniu 
maszerować do Neapolu dla przyłączenia się 
do rewolucji;- ale piemoncki komitet w Ban 
otrzym ał rozkaz od głównego komitetu w 
Neapolu rozkaz ażeby się zachować spo­
kojnie. Pogłoski z Umbrji o wybuchu rewo­
lucji nie potwierdzają się. Zajmują się tu o- 
becnie wprowadzeniem piemonckich wart bez­
pieczeństw a. , (.AU. Aei.)

Turyński korespondent Daily Bews zaprze­
cza podaniu, jakoby hrabia Cavour znajdowa 
się teraz wielkim kłopocie z przyczyny pro­
pozycji przymierza z Neapolem. Cavour mc 
otrzym ał jeszcze urzędowej takiej propozycji, 

lym posłom, którzy C‘1Ĉa wielu zagranicznym r . . ,
upewnić go co do szczerości zamiarów



neapolitańskiego odpowiedział: „Jeżeli król ne­
a p o l i t a ń s k i  rzeczywiście tak  szczerze zmienia 
SYS temat rządu, jak  już zapewniają, bardzo 
dobrze. Teraz je s t on konstytucyjnym kró­
lem jako taki może działać tylko przez mi­
nistrów ustanowionych stosownie do praw, a 
konstytucyjny m inister nietylko powinien 
mieć nominacją od króla, ale i poparcie wię­
kszości parlam entu. .

Nie możemy więc wdawać się w negocjacje 
dopóty, dopóki nie będziemy wiedzieli czy 
będzie mial za sobą większość parlam entu, 
t, j. kraju. Dopiero gdy neapolitański p a rla ­
ment ministrowi króla Franciszka II zadekre­
tuje wotum zaufania, jak to  nam senatorowie 
i deputowani uczynili z okazji pożyczki 150 
miljonów, to będziemy mogli umawiać się o 
przymierze. Dopóty każdy plan będzie przed­
wczesny, każde rozprawy nie użyteczne, a na­
wet niebezpieczne.” .

Ponieważ neapolitański parlam ent, jeżeli 
się kiedv zbierze, to chyba dopiero we wrze­
śniu, to 'h ra b ia  Cavour ma dwa miesiące cza­
su do namysłu. Antagonizm między nim i Ga­
ribaldim jest wymysłem. Chociaż G aribaldi 
miał bardzo za złe ustąpienie Nicei; to wie 
jednak że Cavour jest jedynym dyplomatą wło­
skim pojmującym jego idee, i że njedziała ze 
zwykłą dyplomatom powolnością. Gdybyjeszcze 
potrzeba było jakiego węzła przyjaźni między 
temi dwoma mężami, to takowy istnieje w 
przywiązaniu obudwóch do króla sardyńskie- 
go, który od czasu przeszłorocznej kampanji 
ma wysokie poważanie dla Garibaldego, tak  
że niedawno w własnoręcznym liście nazwał 
go swym kochanym przyjacielem.

{Ali. Z eit)
Depesze z Neapolu dochodzą do 17 lipca. 

Oto fakta autentyczności które nam donoszą:
W dniu 15 t. m. pewna liczba żołnierzy 

gwardji królewskiej obiegała miasto z okrzy­
kami: Nieeh żyje król! precz z konstytucją! 
W przechodzie wywołali wielkie wzburzenie
1 w kilku miejscach rozpoczęli walkę z mie­
szkańcami.

W obec tych faktów godnych pożałowania, 
ministrowie udali się do pałacu i oświad­
czyli królowi, żenie mogą pozostać przy swych 
urzędach, jeżeli sprawcy tych rozruchów nie 
zostaną ukarani według praw  wojennych.

Król oświadczył ministrom, że zgadza się 
na ich uwagi, i że winni żołnierze zostaną 
aresztowani i ukarani. W tym celu wydał 
rozkazy, które natychmiast wykonano.

Potem aby dać mocniejszy dowód swych 
prawdziwych zamiarów król wsiadł na konia, 
w towarzystwie m inistra wojny i oficerów 
sztabu głównego udał się do wszystkich ko­
szar i nakazał oficerom i żołnierzom, aby wy­
konali przysięgę na konstytucją.

W koszarach Granil, gdzie znajdowały się 
pułki uważane za najbardziej przeciwne ideom 
liberalnym, król kazał wojskom uformować 
czworobok i oświadczył im w krótkiej ale 
energicznej przemowie, że najlepszym środ­
kiem dla żołnierzy dowieść przywiązania ja ­
kie mają dla niego, je s t szanować konstytu­
cją i okazać przychylność dla idei liberal­
nych, będących odtąd podstawą praw a pu­
blicznego królestwa. Po tej przemowie woj­
ska złożyły przysięgę przy okrzykach: „niech 
żyje król! niech żyje konstytucja!”

Ministrowie podziękow ali k rólow i za  ten  
czyn i pozostali przy swych urzędach. N aza­
jutrz członkowie c ia ła  dyplom atycznego u- 
dali się do kró la i złożyli m u pow inszow ania
2 tego powodu. “ (Patrie .)

Kilka dni tem u przy toczyliśm y objaw ienie
dziennika urzędowego w Palerm o przeciw

Towarzystwu narodowemu. Organ tego To­
warzystwa, mały K urjer turyński tak  na to 
odpowiada:

W odpowiedzi dziennikowi urzędowemu pa- 
lermitańskiemu twierdzimy, że wyprawa jene­
ra ła  Garibaldego zaopatrzona była w broń i 
amunicją, daną przez naszego prezydenta p. 
Lafarina jenerałow i Garibaldemu i pułkowni­
kowi Bixio; że wyprawa Utile dowodzona 
przez p. A gnetta uekwipowana była bronią, 
amunicją i 50,000 fr. danemi przez Towarzy­
stwo narodowe; że Towarzystwo narodowe 
przyczyniło się do wyprawy pułkownika Me­
dici za przeszło 300,000 fran., że wyprawa 
Cosenz uczyniona była  prawie cała  środka­
mi zabranemu przez Towarzystwo narodowe; 
tak  samo było z wyprawami Siccoli i z Li- 
worno.

Czytamy w Opinion rationale:
D epesza telegraficzna przynosi nam ważną 

wiadomość z Messyny z dnia 15 t. m.
G aribaldi dnia 14go przyłączył się do od­

działu  Medici z 3000 wojską.
N azajutrz dnia 15go, jenerał neapolitański 

Bosco wymaszerował z Messyny z 4000 ludzi 
z 3-ma arm atam i na jego spotkanie.
. K onsulat francuzki w Messynie wypchany 

je s t ludźmi żądającemi schronienia na naszej 
fregacie Descartes. Nasz konsul, którego e- 
nergja je s t znana protestow ał z góry przeciw 
bombardowaniu m iasta bez dania zwłoki cu­
dzoziemcom do opuszczenia go.

(Ind. Belge.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Używając nieco już spospolitowanego wy­

rażenia, zdaje się że stoimy u bram wielkich 
wypadków. Depesza z zeszłego tygodnia są 
ważne. Kwestja syryjska rozwija się na kwe- 
stją  wschodnią. Zdaje się, że Francja ma za­
m iar posunąć się do- stanowczych kroków. 
Jakkolw iek noty dzienników francuzkich i an­
gielskich zapowiadają działanie wspólne wszy­
stkich mocarstw w porozumieniu z Turcją, to 
trudno jednak  obrachować jak  daleko bieg 
rozwijających się wypadków zmienić może 
pierwotnie zakreślone granice, a w każdym 
razie ciężkim jest ciosem dla samoistności 
państw a tureckiego, takie wyraźne uznanie je ­
go słabości i podpadnięcie w bezpośrednią 
opiekę.

Współzawodnictwo m ocarstw  jest jeszcze 
podobno najsilniejszą podporą chwiejącego się 
państw a otomańskiego. Podobno list su łtana 
do cesarza Francuzów wypisany był z na­
tchnienia sir Lytton Bulwera, posła angiel­
skiego w K onstantynopolu dla przeszkodzenia 
zamiarom Francji.

Depesze dzisiejsze donoszą, że Francja ma 
zam iar posłać 8000 w ojska do Syrji. Podo­
bno poprzednio chciano posłać 25000, ale u- 
wagi rządu angielskiego skłoniły Francją do 
porzucenia projektu działania oddzielnie, a 
przystąpienia do porozum ienia się poprzed­
niego z innemi gabinetami.

Stronnicy oddzielnego działania Francji spo­
dziewają się, że tym czasem  wybuchną nowe 
rozruchy i zmuszą cesarza do wystąpienia po- 
jedyńczego mimo oporu Anglji.

Z Neapolu dzisiejsze depesze donoszą o u- 
spokojeniu rozruchów osobistem wystąpieniem 
króla i upewnieniem danem wojsku i ludowi, 
że szczerze skłania się do zasad konstytu­
cyjnych.

Potw ierdza się, że Garibaldi jest już pod 
Messyną. Jen era ł Clary żąda prędkich posił­
ków. Utrzymują, że Messyna nie potrafi utrzy­
mać się .d łngo . Unita Ualiano donosi, że ob-

stalowano za granicą dwieście arm at P a ix h an - 
sa i że te wkrótce przybędą na usługi wy­
prawy sycylijskiej. {Ind. B e l)

Londyn , 77 lipca. B iuro Reutera donosi, 
że królowa W iktorja otrzymała od su łtana  
list podobnej treści co i cesarz Napoleon.

Umarł lord Elphinstone, były gubernator 
M adrasu i Bombaj.

Toż biuro donosi, że według nadeszłej z Li- 
werpołu depeszy, rząd neapolitański zab ra ł 
angielski parostatek Ellen Vannin i cztery 
jeszcze cudzoziemskie okręta (?).

Londyn , 20 lipca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby niższej odpowiedział Russell na 
interpelacją Fergusona, że rząd nie ma wia­
domości o wysłaniu francuzkich wojsk do Sy­
rji i że Francja układa się o to z mocarstwa­
mi czy potrzebna jest interwencja.

Londyn , 21 lipca. Dzisiejsza Morning-Post 
powiada: Francja chce posłać 8000 wojska 
do Syrji, chce posłać wojska do krajów w 
których chrześcjanie są w niebezpieczeństwie. 
Chce mianować wspólną komisją, któraby 
miała poleconą administracyjną reorganizacją 
w celu opieki nad chrześejanarai. Anglja we­
źmie pod rozwagę te propozycję Francji. T a ­
ka interwencja musi nastąpić jednak ty lko 
n a  zasadzie zawartego z P o rtą  specjalnego 
trak ta tu .

To potrzebow ałoby negocjacji, a Turcja 
tymczasem miałaby czas przywieść do po­
rządku Syrją, a wtenczas interwencja nieby- 
łaby  potrzebną, {St. Anz.)

Wiedeń, 21 lipca. Donoszą z Neapolu z dn ia  
16go t. m., że m inister spraw wewnętrznych 
wyszedł otoczony przyklaskującemi mu mie­
szkańcami do portu, na  spotkanie wracają­
cych 44 wygnańców. Jenera ł Clary drogą te ­
legraficzną zażądał posiłków. Messyna bloko­
wana przez Garibaldego, podobno nie będzie 
m ogła utrzymać się długo.

B erlin , 18 lipca. Cesarz austrjaeki w łasno­
ręcznym listem proponował księciu rejentowi 
zjazd w miejscu, które ten ostatni wybierze.

Książę rejent obrał Teplitz.
Zjazd ten będzie 26go lipca.
Paryż , 19 lipca. Ostatnie wiadomości z Sy­

rji donoszą, że od 11 lipca nie wydarzyło 
się nic nowego, ale stan  rzeczy ciągle je s t  
niebezpieczny. Chrześcjanie z wnętrza kraju 
ciągną do brzegów, aby się oddać pod opie­
kę francuzkich okrętów. Przybyło już do 
Bejrutu i Sejda 32,000 clirześcjan.

Paryż , 20 lipca. Donoszą z Neapolu z d. 
19go t. m. że proklamacja króla dobre spra­
wiła wrażenie i że gwardja narodowa objęła 
znowu służbę.

Z Palermo donoszą z d. 18go, że część m i­
nisterstw a podała się do dymissji.

Paryż , 20 lipca. Dzisiejsza Patrie zape­
wnia że jednozgodnie z P o rtą  przedsięwzięte 
będą energiczne środki pomożenia Chrześcija­
nom w Syrji. W Syrji stan rzeczy je s t g ro­
źny; niespokojność wielka panuje w B ejrucie, 
podobno na południe od Kesruan. Druzowie 
otoczyli 45,000 chrześcijan.

Paryż , 20 lipca. M onitor  ogłasza konwen­
cją dotyczącą wyprowadzania do Belgji win 
francuzkich i napoi spirytualnych.

Ciało prawodawcze przyjęło 215 głosam i 
przeciw 9 prawo upoważniające pożyczkę 
w mieście Paryżu.

Dzisiejszy Monitor zaw iera obszerną ko­
respondencję z Bejrutu.

P aryż , 27 lipca. W czoraj zamknięto posie­
dzenia Izb prawodawczych. W artykule pod­
pisanym  przez G randguillota w dzisiejszym 
Constilutionnelu powiedziano: N ikt nie powi­
nien się dziwić jeżeli francuzkie wojska w krót-



c e  udadzą się do Syrji. Francja nietylko 
sw oich ale zarazem i Europy interesów bronić 
będzie. Egzystencją chrześćjan na w schodzie 
gwarantuje traktat paryzki.

Inicjatywa rządu naszego je st  tylko ści- 
słem  wykonaniem naszych zobowiązań. W i­
dząc niemoc Turcji nie m ożna pozostawiać lo­
su  chrześćjan przypuszczeniu,że państwo to po­
trafi utrzymać Pruzów  na wodzy. Jeżeli Fran- 
-cja czynnie wystąpi to niezawodnie w poro­
zum ieniu z Sułtanem  i mocarstwami.

UJ ar sal ja, 20 lipca. Tutejsze dzienniki dono­
szą  że jenerał Trochu przybył tu, a pułko­
wnik jeneralnego sztabu Osmont pojechał do 
Bejrutu. W niedzielę uda się tam korpus in- 
tendentury.

D ziesięć wielkich okrętów kończą w Tulo- 
nie przygotowania do odpłynięcia.

Tulon, 10 lipca. W ielka czynność panuje w 
arsenale. Liczne statk i parowe transportowe 
przygotowują się  do odpłynięcia.

Turyn, 18 lipca. D ziś rano pp. Manna i 
W inspeare, byli w m inisterstwie spraw z e ­
wnętrznych. Ponieważ król znajduje się  na 
w si, to układy będzie można rozpocząć do­
piero po jego przybyciu. Zapewniają że Yil- 
łam arina i E lliot czynili przedstaw ienia rzą­
dowi neapolitańskiemu co do nadużyć popeł­
nionych przez żołnierzy. D o Turynu przy­
b y ł z Palermo pułkownik La Masa posłany  
przez Garibaldego z misją do Francji i An- 
glji, aby w tych krajach równie jak i we 
W łoszech  otrzymać posiłk i w broni, okrętach 
wojennych, pieniądzach i wszystkich zape­
wnia, że powstanie sycylijskie ma za  cel o- 
sta teczn y  przyłączenie się  do Piemontu.

Depretis odpłynął wczoraj do Palermo z 
pułkownikiem  Sacchi i 1,500 ochotnikami.

Genua, 19 lipca. Z Neapolu donoszą, że 
rząd nakazał wydalenie z Neapolu gwardji 
królewskiej i zastąpienie jej przez gwardją 
narodową.

Neapol, 11 lipca. Nakazano surowe śledz­
two z przyczyny wypadków 15 t. m. W yda­
lono pułki gwardji królewskiej i zam ieniono  
je  w służbie gwardją narodową. Środki te 
wywarły bardzo dobre wrażenie.

M iała miejsce wielka manifestacja, lud wy­
dawał okrzyki: niech żyje król! W ieczorem  
m iasto uiluminowano, zap ał powszechny.

W ojska złożyły  przysięgę na konstytucją. 
Król m iał do nich mowę. Proklamacja króla 
do armji i ludu wywarła dobre wrażenie. 
Ufność się  ustala. M inisterstwo działa jedno- 
zgodnie, a opinja publiczna je popiera.

Ateny, 14 lipca. Z M ostar przybyła w iado­
m ość o mającem tam istnieć sprzysiężeniu tu­
reckiej ludności przeciw chrześćjanom .

Konstantynopol, 13 lipca. Sułtan oświadczył, 
że  gotów jest dopóty dopóki trwać ' będzie 
przesilenie finansowe wydawać z własnej kas- 
sy  m iesięcznie 10,000 ldes pieniędzy. W y­
gnany do Brussy Osman Basza zosta ł znowu 
przywołany, ponieważ odkryły się  nowe prze- 
niewierzenia. B yły m inister skarbu H assib  
Basza, wytłóm aczył s ię  z zarzutów przedsta­
wieniem własnoręcznych rozkazów sułtana. 
Hrabia Paryża i książę Chartres odjechali do 
W iednia. W ielki wezyr odjechał z W iddynia 
do Nisz. M archese Fortunato m ianowany zo­
sta ł neapolitańskim  ministrem w K onstanty­
nopolu.

Komitet W ystaw y Rolniczej 
w Lublinie.

W dalszym ciągu zamii • mzonych, przez 
Rządową Spraw

Kommissją 
Wewnętrznych i Duchownych i Komitet

Towarzystwa Rolniczego w pismach publicznych, og ło­
szeń o mającej się odbyć w mieście Lublinie w dniach 16
(28) 17 (29) i 1 8 (3 0 ) sierpnia r. b. Wystawie płodów  
rolnictwa, przemysłu wiejskiego oraz inwentarzy, kom i­
tet ma honor podać do powszechnej wiadomości bliższe 
szczegóły, urządzenia wystawy, podziału czasu, oraz prób 
rączośei koni w biegu dla urozmaicenia W ystawy przed­
sięwziętych.

Czas na wystawę przeznaczony podzielony został w spo­
sób następujący:

1. Od 3 1 15) sierpnia r. b. do 12 (24) t. m. i r. w łą ­
cznie, przyjmowanie płodów rolniczych, przemysłu w iej­
skiego, machin i narzędzi rolniczych, oraz inwentarza ży­
wego.

2. D zień 25 poświęcony będzie nłożeniu katalogu, nie- 
nadesłane w ięc do tego dnia płody i narzędzia pomiesz­
czenia w katalogu znalcść nie będą m ogły.

3. D nia 14 (26) odbywać się będzie ocenienie przez sę­
dziów płodów Rolniczych i przemysłu wiejskiego, nie­
mniej machin i narzędzi rolniczych. N a tenże dzień 1 4
(26) ostatecznie dostawiony powinien być inwentarz na 
w ystaw ę przeznaczony.

4. D nia 15 (27) ocenienie przez sędziów dostawione­
go inwentarza jak niemniej odbycie prób narzędzi rolni­
czych, w obec sędziów.

5. Dnia 16 (28) o godzinie 10 rano nabożeństw-o w ko­
ściele katedralnym poczem publiczne otwarcie wszystkich 
3eh oddziałów wystawy; po południu próby narzędzi rol­
niczych dla publiczności.

6. D nia 17 (29) sierpnia otwarcie wszystkich 3-eh od­
działów wystawy przez dzień cały, z rana konkurs oraczy 
po południu próby rączości koni w biegu.

7. Dnia 18 (30) W ystawa wszystkich 3-eh oddziałów  
otwarta dzień cały; rano oprowadzenie nagrodzonego in­
wentarza oraz losowanie nabytych przez komitet przed­
miotów z wystaw y, po południu rozdanie nagród i zam­
knięcie W ystawy.

PROGRAM GONITW
Przedsięwziętych przez Komitet W ystawy Rolniczej 

w Lublinie, dla okazania rączości Koni na tej wystawie 
przedstawionych.

G onitw a % przeszkodam i.
1. Nagroda mieszkańców miasta Lublina. Puhar sre­

brny wartości rs. 200, dla koni w szelkiego pochodzenia i 
wieku będących własnością krajowców, z wyłączeniem  
koni krwi czystej, bieg werst l ł / 2, z trzema przeszkodami 
z których dwie stałe, wysokości stóp 3, a dwie ruchome 
wysokości 3 '/a, stawka dukatów- 20 , pod przepadkiem  
w razie niestawienia konia—jeżdżą żokieje.

2. Nagroda kassy miasta Lublina. Puhar wartości rs. 
200, dla koni krwi czystej wszelkiego kraju i  wieku, bieg 
bez przeszkód werst trzy, zwycięztwo pojedyńcze. Konie 
za granicą zrodzone 5 funtów- w-ięcej, klacze 5 funtów , 
mniej, stawka dukatów 50 pod przepadkiem w-razie cofnię­
cia konia, waga 3 letnie 135 funt., 4 letnie 145 funt., 5 
letnie 150 funt., 6 letnie 160 funt., konie które startowa­
ły  i w ygryw ały 10 funt. więcej.

3. Nagroda mieszkańców miasta Lublina. Puhar war­
tości rs. 100, dla koni półkrwi w kraju zrodzonych, bieg  
bez przeszkód werst 1 y 2, zwycięztwo pojedyńcze, stawka  
dukatów 15 pod przepadkiem wrazić cofnięcia konia, w a­
ga koni 3 letnie funt. 125, 4 letnie funt. 140, 5 letnie 

.funt. 150, 6 letnie funt. 160.
4. Nagroda kassy miasta Lublina. Puhar wartości rs. 

100, dla koni pochodzenia wschodniego w Królestwie zro­
dzonych, bieg bez przeszkód werst 1%  stawka dukatów  
15 pod przepadkiem wrazie cofnięcia konia, waga 3 letnio 
funt. 135,4 letnie funt. 140, 5 letnie funt. 150, 6 letnie  
funt. 160.

Za zgodą w iększości mcldującysh waga stosunkowo  
może być podwyższoną.

5. Kurs pobitych koni na torze Lubelskim, z w yłącze­
niem krwi czystej bieg bez przeszkód werst 1 stawka 
dukatów 5. Kto w skutek wygranej w gonitwie tej udzia­
łu  wziąść n ;e może, płaci dukatów 5, kto niemelduje ko­
nia płaci dukatów 2 '/2 drugi koń ratuje stawkę, uwaga 
jak koni półkrwi.

6. Nagroda Towarzystwu Rolniczemu rs. 50 dla koni 
włościańskich, bieg werst l>/2 koń pierwszy otrzymuje rs. 
30, koń drugi rs. 20, jeżeli więcej koni niż dwa do gon i­
tw y tej stanie.

7. Gonitwa koni wierzchowych kłusem nagroda warto­
ści rs. 60, bieg werst 3, stawka dukatów 10.

8. W szelkie propozycje i zakłady do wyścigów, tak  
wierzchowych jako i pociągowych koni, będą m ogły mieć 
miejsce i programem będą objęte, o ile propozycje te u- 
czynione będą na piśmie do Komitetu wystawy, a meldun­
ki w właściwym  terminie dopełnione.

U w aga I. Pochodzenie i wiek koni mają być udow o­
dnione deklaracją właścicieli własnoręcznie podpisaną przy 
meldowaniu koni, komitetowi złożyć się winną.

Uwaga II. Próba rączości koni odbędzie się w dniu 17 
(29) sierpnia b. r. po południu.

Uwaga III. Prezentowanie 
r. rano. koni dnia 1 5 (27) sierpnia
U w aga IV . Meldowanie koni w komitecie W , i 

myka się  w dniu 16 (28) sierpnia t r ‘ " e ,Wl.sta"7 za- 
czorem. V 1 a *' 0 godzinie 6 wie-

Programy szczegółowe wydrukowano i, i
(29) sierpnia t. r. i od godziny 1 0  w ‘ j,  , e. \  w dai“ 17
bycia w sklepie ubogich, cukierni p. ScmadLtf 1 d° ^  
placu gonitw  po południu. ocmadem, oraz na

Wiadomości handlowe.
Ceny targow e W arszawskie,

: dnia  20 lipca 1860 roku, płacono:

P  r o d u k t a.

Z y t a .....................................
Pszenicy. . . . .  
Grochu polnego. . . .
G ryki....................................
J ęczm ien ia ........................
O w sa..........................,
Kartofle...............................,
Kasza jaglana. . . .

,, gryczana. . . .
>i ,, drobnej. 
„ jęczmienna . .

Mąka pszenna przednia. 
n ii zwycz. .
„  żytnia pytlow a .
„ gryczana. . . .

Słoma . . . . . .
Siano.....................................
M a s ł o ...............................
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fi W. Księgarni I l l c l i a ln  G lucU sbergn w do­
mu Grodzickiego na Krakowskiem-Przedmieściu przyjmu­
je się prenumerata ną dzieło w 6-ciu tomach zupełnie po­
pularnie napisane, pod nazwą:

Historjaprawodawstw słowiańskich
p r z e z  W . A. M a c ie jo w sk ie g o .

Dotąd w yszły tom 1, 2, 3, i 6 po wyjściu tomu 4, i  za­
częciem 5-go prenumerata złp. 50 kończy się i cena dzie­
ła  podniesioną zostanie.

D zieło  to jest właściwie historją rozwoju cywilizacyi 
w całej rozciągłości od czasów pogańskich aż do konsty- 
tucyi 3-go maja w Polsce, a w Rossji do Piotra W. serbów 
prawie do czasów najnowszych, u Węgrów aż do ustale­
nia się panowania Austrji u nich, Czechów aż do utrace­
nia wolności narodu czyli do bitwy pod Białogórą r. 1612, 
prócz tego są wszystkie narody pomniejsze pod względem- 
cywilizacyi przejrzane, a mianowicie Luzacja, ks. Naddu- 
najskie i t. d., tudzież cywilizacja narodów, które siebie 
słowiańską narodowość przyswoiły, jakiemi są Litwini, Fi­
nowie i zesławiańszczeni Niemcy z nad Bałtyku.

ęNr. 339—6—6)

Każdego czasu do najęcia p r z y  u l i c y  Krakowskie-Przeil- 
m ieściena 2-im  piętrze Ńr. 73 mieszkanie złożone z trzech 
pokoi, spiżarni, drwalni i piwnicy.—Wiadomość na miej­
scu u stróża Michała. (Nr. 373—2—3)

siedmiu oktawach z fabryki Krall i 
w  zupełnie dobrym stanie doFortepjan t f g ; . . . . . . . . . . . .

sprzedania przy ulicy Miodowe j w domu Grabowskich na 
3-ciem  piętrze idąc głownemi wschodami, pierwsze drzwi 
na lewo. (3—5—Nr. 365).

Potrzebna jest

KOLONJA
w blizkości albo w kilkomilowym promieniu od Warsza­
w y, mająca od 2 do 4 w łók ziem i, z łąką i zabudowania­
mi. Wiadomość w Kantorze Głównym Kroniki.

(2 — 3—Nr. 363).

D olina Szwajcarska. Codziennie zabauamu^ 
zvkalna pod dyrekcyą p. B ilsego. Początek o godzinie
wieczorem.

TEATR
langes.

W IELKI. Jutro: Diana de So-

w Drukarni J. Jaworskiego.— W olno drukować.—Warszawa dnia 11 (23) lipca 1860 r.— Starszy Cenzor, F . Sobieszczański.


